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D y l i l a to r  od wczoraj  m ieszka  w P a ł ao u  N a ­
m ie s t n i k o w s k i m .—  W czo ra j  p r z y b i ł o  do W ar-  
szawy z S e j n  k i l kudz i e s i ą t  Uczniów klas  wyż­
szych ,  w zamia r ze  znc iągn ien i a  s ię do wojska; 
powi tano  z radośc ią  tę  ochoczy Po lską  m ł o ­
dz ież .  Spodz i ew any ch  ics t  200 Aka dem ików  
Kra ko ws k i c h .  —  Rozg ło szono ,  że p r z y b y ł  do 
W a r s za wy  M i n i s t e r  P r u s k i  wzamia rae  d y p l o ­
ma ty czn ym ;  ta wieść n i epo t w ie rdz a  s i ę .— S ł y ­
chać że r z ąd  P ru s k i  pozwala  t e r az  bez  o p ł a ­
ty pr zewozi ć  zboże  i okowi tę  z Po l sk i  w P o ­
zn ańsk i e .  —  Pa l ryo t a  donosi  że P u łk o w n ik  O* 
l e d z k i  k t ó r y  opuśc i ł  Po lskę  z wo jsk i em R os -  
syj:  p i s a ł  iż wróci  i p r ze p r a sz a  S z k o ł ę  Pod -  
cho rąż ych .—  Przyb yw a ią cy  Obywa te l e  z ok o ­
lic w k tó ry ch  t e r a z  zna jdn i e  s ię wojsko Pol -  
sk i e z apew n ia j ą ,  że m ięd zy  żo łn i e r zam i  p a n u ­
je z ap a ł  n i e zm ie r n y ,  wszyscy p r a g n ą  wa lk i , ,  
cho rych  iesl  ma ło .  K i lkunas tu  Off icerów o- 
świadcża ią  Pan u  B: w M:  że n i e  na l eży  do 
Liczby gośc innych  Pólakow.

Jeżel i  gazety n i c  zdo ł a i ą  wyl iczać , wszy ­
s tk i e  czyny poświęcenia  się dla O jczyzny ,  k t ó r e ­
go tak świetne  dowody daią  dz iś  P o l a c y ,  n i e c h ­
że tu zna jdz ie  miejsce  ws pomnien i e  o s z l ache ­
tny m c u d z o z i e m c u , k t ó r y  ok az a ł  iż nasza św ię ­
t a ” s p r a w a  n ie  ies t  mu  o b c ą ,  i że go mocno 
obchodz i .  Pan  Ant :  l i a g a r d  r odowi ty F r a n ­
cuz od l a t  6 p r z y b y ł y  do naszego k r a iu  , 
gdzie  p e ł n i ł  dotąd  c iągl e  obowiązki  G u w e r ­
ne r a  w p ry w a tn y ch  doma ch ,  i dziś w tern zna -  
ezeniu zostaiąe tu w W ar s za w i e ,  z na jd o w a ł  s i f  
na Sessj i  J z b j  Poseł :  d . l g b .  m.  , a r o z u m ie ­
jąc nasz ięzyk i będąc  św iadk i em unie s ieni a

z i a k i e m  każd y  n ió s ł  w of ierze i z ap i sywa ł  po ­
d ł u g  możności  znaczne  da ry  na po t r z eby  k r a ­
iu n a s z e g o ,  ów P .  U a g a r d  p r z e c i s n ą ł  się do 
o b r a n e g o  iuż na t enczas  Mar sza łka  W ł :  H r a b i  
O s tr o w s k ie g o ,  i p ro s i ł  aby od n iego p r z y j ę ­
ty b y ł  pak i cc ik  z 50 d u ka t a m i  z ł o t e m ,  k t ó r e  
z radości ą  na lak  p i ę k ny  cel  sk ł ad a .  Na co 
Ma r sz a ł e k  o świadczy ł ,  iż chce" w i edzi eć  p r z e ­
c i eż  od kogo t en  d a r  pochodzi ,  ale zacny ten  
cz łowiek  d ługo  w z b r a n i a ł  -się wymien i ć  swe 
n a z w i s k o ,  mówiąc  iż dosyć  będz i e  w iedzi eć  
że t en  zas i ł ek  pochodzi  od życzl iwego f r a n ­
cuza .  Osoba zaś podafaca  n ini e js zy  a r t y k u ł  
w i e , iż te k i l ka dz i e s i ą t  duka tów  b y ł y  zaso­
b e m  oszczędnośc i  poczc iwego P -  B a g a r d a  k t ó ­
r y  p r z ez  o s t rożność  nos i ł  ie p r zy  sobi e,  i k t ó ­
ry  począ tkowie  p r z e z n a c z a ł  ie z apewn ie  do 
p r z e s ł a n i a  p r zy  p i erwsze j  sposobności  iako p o ­
moc  swej  n i ezamożne j  r odz in i e  we F rancj i ,  

W cz o ra j  w i e d n e m  z p i sm oska rżono  wybo­
ry Off i cerów Gw ard j i  Na r :  C y r k u łó w  6 i 4.  
N ie  w iem o wybo rach  C y r k u ł u  6 ,  ale w C y r ­
ku l e  4 o d b y ł y  się z na jw iększym p o r z ą d k i e m  
i zdan i e  Obywa te l i  n iezawi śle ,  n i ep o dc h w y tn i e ,  
owszem n a j do k ł ad n i e j  by ło  obj awionem.  Kto 
ies t  n i e k o n t e n t  t r u d n o  zgadnąć .  Lecz  P u b l i ­
czność  n i epow inna  być  w b ł ę d z i e .  Ob ja śn i ć  
więc n a l e ż y ,  że  d.  21 b. m.  zesz ło  się k i l ku  
Obywa te l i  do mieszkan i a  JW . -P io t ro w sk ie g o  
D ep u t :  i k i l ka  głosów odezwa ło  się z chęc i ą  
wy b ie r a n i a  Off icerów.  Lecz  gdy w tak  ma ł e j  
l i czbie  wy bo ry  nas t ępować  ni  u mog ły  a lokal 
n i e  b y ł  z do ln y m  pomieśc i ć  p r ze sz ło  1,29(1 
G w a r d z i s t ó w ,  p r ze t o  uchwal i l i  obee s ;  aby o-
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brada  o d b i ł a  się w salach Tea t ru  nazaiutrź ó 
go4z: 19 , na któi-ą przez d rukowane kar tki  
wszyscy do Gwardj i  należący wezwani zósla- 
li , p rezyduiący Ronimisśai-z C y r ku łu  W ;  D u ­
szy ń sk i $ oraz Delegowani  z Urzędu Municyp:  
Badzcy W W . T c n s te d t 1 G rabow ski przewoź 
dniczyli  zgrórhadżeniu i pilnowali pórźądku;  
W y b o r y  odby ły  sig najsprawicdl iwiej  i haj-  
przyzwoicicj  i z tegó C y r k u ł  4 może sig po­
szczycić że żadnej  nie dopuści ł  Fakcj i  ; a r a ­
czej Wdzieraiąeą sig umorzył .  Świadectwo przfes 
Szło 1209 osób i p ro tóku ł  ui-źgdowy ; są ód^ 
powiedzią na a r t y ku ł  Pana YV. Ś: co dó Cyr­
k u łu  4go.—  J. W .

Chcąc żadośyć Uczynić żądaniu Śzańównć-  
gó Obywatela S ia n ie c k isg o  ; i ca łe j  Publicż-  
l iości,  Zaiąłem sig wyszukiwaniem,  R o d u  lu d z ­
kieg o  L  p .  S ta sz ic a  ; Znalazłem t ł  Urzędz ie  
Munic:  pokwitowanie S zy m a n o w sk ie g o i- laku 
z ab ra ł  501 exe mpla r i y  wraz z rycinami z doi  
tiiu Towarzystwa p rżyiaciół  n a u k ,  także po­
kwitowanie VVice-PrOzy den ta że ie z łoży ł  ić 
Bryloivskim pałacu z opisaniem nawet  miejsca;  
ale ich tani iuz niezna laz łcm.  K oiihp sk iegó  
bibljotfckarza Be lwederskiegó  niema w War a  
szawie , 0 tak iuż pewniejsze ślady znikftgłyj  
nicpóprzesfat lg i edńak  dalszych poszukiwań;
» ieżeli dzie ło  niezóstałó Spaloi ie, Znaleść ie 
przecież  m u s z e . —  G reut-d  Akademik.

D.  21 b. m. mia łe m Uader tkliwe' dla s e r ­
ca mego zdarzen ie ;  spost rzegłszy o świcie wcho- 
dzących do mnie  3ck synowców moich wysła­
ny ch  z pod  Ł ę c zy c y  Z Tr : . . ;  przez ich ójcd 
wojskowego w wszystkich pamietniej ś tych  e- 
pokach dla ojczyzny ;. do zaciągnicnia sic W 
p u ł k u  7 piech: linjo: aby łącznie ir 2ma ich 
b raćmi  tamże będącymi ,• w sprawie swej o j ­
czyzny walczyl i ;  z 7miii  sy n ó w ;  na jmłodszy 
tylko ; niemaiący lat  11 W domu sig poźóstał ;  
6ty  zaś z szkoły Podchorążych dostał  sig przeZ

postąpienie,  do wojska rossyjskiego.  Alexan-  
d rzc  ! mówiłem do iednego z nich,  nie liczą­
ce gó iesźcze lat 16; Ty iesteś za s ł a by  do 
dźwigania broni  i znoszenia t rudów woiennych ? 
Stryiu ! Odpowiedział  luby chłopczyna , dość 
iuz mocny , k iedy  zdo łałem uczuć cigżar  t ł o ­
czącego mig iarzina niewoli.  Oby wam k o ­
chane dzifeci, wraz z b raćmi  waszemi z k tó ­
rymi sig połączycie,  Opatrzność  wszędzie po- 
błogasłalvi ła .  j\], p).

Czyn szjachetńy winien być publicznie o- 
bjdwiony. JW . Jg: W g iy k  chlub nie znany w 
dawnem Wojsku  X. Warsź:  dziś Poseł  Pow: 
Łosicklegó ofiarował na pierwsze po trzeby Ba- 
tal jonu 1 Gwardj i  Ruch: w Obw: Warsź :  o r ­
ganizującego śig zł: 200. Z ap a ł  z Jakim p r z e ­
mówi ł  do utnie przy sk ładaniu  pomienionej  
ofiary teri sźanowriy Polak,  d a ł  powód do u- 
wagi obecnych iż golów ićst wszelką nieść po- 
tnoc dlii dobra Ojczyzny.  Oby  wielu poszło 
z;r iegó pi zykładfem; prźeź co nowe te sze­
reg i  p rędzej  by mogły stanąć do oblOriy na­
szej sp ra w y ,  Sprawy o wolność.  Szanowni n a ­
śladowcy raczą sig w tym względzie zgłosić dó 
Kómmissarza Obw: W a m : —  Szef  Bata: Igo 
Gita r:  Buch:  W ła d y s ła w  P o d ćza sk i.

Dó ópiśu Wczórajśzegó prac Cechów R y b a ­
ków  I M ły n a r z y  przy ókoprfch pod p rzewo­
dnictwem Proboszcza,  dOdać należy; że O b y ­
watel  R a czyń sk i j Xadzorca powracających od 
pracy wieczorem , zapros i ł  dó dóinu przy r o i  
gatkach Mokotowskich r wsźystkich c i epłą  s t r a ­
tną posilił . Jakże przy iemnió iest wddźieć wszy­
stkich tak scisle ł ączących  sig dó W spólnej, 
śprawy / Gdzie są tacy Kapłani  i tacy Oby-  
Wate le! Ńaro d  upaść nie m o ż e . —  L is ie c k i.

S c t t i ik  S tr a ż y  R ezpicczeA stw a S to lic y .  P r / y  
kończącym srg obowiązku moim,  wziąłem so­
bie za poWinność-publicfnie podziękować Współ­
obywatelom w swym wydziale;  za t rudy i prace'



w zabezpieczeniu spokojności  części  Stol icy  w 
pierwszych dniach Rewolucji  podjęt e,  oraz L-  
rzędn ikom za połączeni e się z Obywatelami do' 
nocnych  patrolów ce l em uśmierzenia pospól ­
stwa w tej części  miasta znajduiącego się* 

Ka&imicrt N a im sh i .
W  Woi ew ódz lw ie  A u gustow sk iC m , które! 

najpóźniej miało  sposobność og ło s ić  powsta­
n ie ,  i 11 Ż iest  4000  nowo-utworzonej iazdy i 
10 ,000  Kossynjerów.  —  Patryoci  ubo lewają ,  
Se teraz nie  są między  nami Kasztelanowie:  
Bniński  i Tyszkiewicz', wyiecbali  oni  dawniej  
do L i t w y , zkąd zapewne niedozwolono im 
przybyć  do powstaiąccj ojczyzny.

Onegdaj ,  Obywatel  z Poznańskiego  odd a ł  
Redakcj i  Kurjefa Warsza:  karteczkę z takie-  
mi wyrazy:  , ,UboleWaiąc nad bi ednemi  d z i e ­
ćmi ,  które w pamiętnej  nocy utrac i ły  Rodz i ­
ców za sprawę ojczyzny; z ł oż y ł o  nas się s ze ­
ścioro rodzeństwa i of iaruiemy dla nich te 
pieniądze .  D ziec i  z k f ic lk ie j  P o lsk i . il Ta  
ofiara składa się z 4ch dukatów hol: 2 duka­
ty  bardzo starych,  3 dukacików malutkich i 
32 złot: srebrem.  Ta  piękna ofiara dowo­
dzącą ze w każdej  s tronie d a w n e j  P o lsk i  t le­
je święta iskra narodowości ,  z łożoną  została  
Komitetowi  trudniącemu się wspieraniem Żon 
i Dz iec i  Żołni ersk ich.

Wczoraj  w Teatrze  Narb: z zapa łem pr z y ­
jęto wiersz patryotyczny u łożony  przez  JP.  
Kroplews&iego  Artystę  teatru Rozmaitości .  —- 
W  W ied eń sk im  dzi enniku  l i terackim umiesz­
czono teraz Traktat  zawarty między  P o lsk ą  i 
j4ustejty  r. 1683.

P a m i ę t n i k i  W oin ego  Cenzury  wychodzą pe -  
ryodyeznie  codz ienn ie .  Już 5 Numerów tego  
pisma nabyć można w Il iórze Jnformacyjnem  
i Sk ładzi e  Ciechanowskiego.

N i e w i a d o m y  d o t ą d  s p r a w c a  ,  d o s t a w s z y  s i ę  
W nocy oknem d o  by łe j  Kanccl larji  p r z y b o ­

cznej  Rady Sekretarza Stanu , ukrad ł  około  
300  znaków honorowych za nieskazitelną  s ł u ­
żbę ioszczc nieporozdawanycb.

X X V I  Pamiętnika Techno logi cznego  P ia s t  
wysz ed ł  z druku i Szanowni  Prenumeratorom 
wie  raczą gO odebrać  w miejscu gdzie  zapre­
numerowali .  —  W  Drukarni  Piasta wysz ed ł  
Wie rs z  p. t .  PoCzje P a tr y o ty c ir le , których  
nabyć można tamże za gr.  6«

Gdy wielu Podchorążych i Sierżantów pod­
s tąpi ło  teraz na OffiCeróW, niektórzy m i ę ­
dzy  nimi bez wsze lki ch zasobów,  tam szuka-  
kaią na umundurowanie zas i łków,  gdzie  od e ­
brać ł a s kę  iest  prawdziwą rozkoszą,  bo z rąk 
pod każdym rządem niezachwianego w swo­
ich zasadach,  z rąk czc igodnego Polaka.  J 
ia posp i eszy łem z innemi , widz ia ł em go iak 
wsparty na kuli ,  hojną d łonią rozdawszy i u Ż 
pien iądze ,  rozdawa ł  pozostałe  s reb ra ,  lecz i 
te wkrótce w y p l en i ł  podz ia ł ,  i eszcze by ły  2 
ostatnie ł yżk i  i te mnie chcia ł  ofiarować.  N ie  
śmieiąc przy iąćan i  odmówić ,  uśc iska łem ręcfi 
szanownego Palryoly i później  przyjść przy ­
rzek ł em po te nie occnionioną ofiarę.  Lecz  
niech iuź teraz s łuży  potrzebniejszemu,  zna ­
laz ł em iuż Ojca w drugim czc igodnym W o j ­
skowym.  Przyjmicież  Szanowni  Rodacy p u ­
b l i czne  podzi ękowanie  o d e m n i e , nie ia-  
ko chlubę za wasze czyny ,  bo najpi ękniej ­
sza nagrodę macie  w własnein przekonaniu , 
lecz iako konieczne  dla rnoiego serca,  iako o-  
bowiązek wdzięczności .  P . W .

W y s z ł y  w Drukarni  R y l la  w i er sze :  P o w in * 
szowanie d la  lioznicckiego  , Obraz S z p ie g a , 
Szp ieg  u k a ra n y  czy li  rozmowa S zp iega  z O- 
byw ate lem  w  K a w ia rn i , i S icdm  w iw atów .  D o ­
stać można po gr: 3 każdego z osobna u B rz e ­
ziny',  Merzbacha , w Biórze Kontmis: u Kunkla.  
u W ęc k ie g o  i Sztebl era.

( PFyiątek  z  l is tu )  Za niezawodną prawd f
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mogę don ie ść  , J.e do Brześci a L i t cw:  iuz od  
20 dn i  poczta z P e t e r s b u r g a  n i e n a d e sz ł a .  

J u t r o  w P ie r wsze  Święto  K u r j e r  n ie  wyjdz i e .
D O NI E SI E N I A.

Podchorąży awansowany na Oflicera,  oddalony od 
famil j i ,  niemaiąc tu  znaiotnych przyiaeloł ,  będąc 
bezgrosza ,  nie test  ws tan i e  umundurowa nia  sie,  u.  
daie się z prośbą aby Kto mu poż ycz ył  z ł :  300 na 
których częściową w ypła tę  z ż o ł du  wyda styeie re- 
rversa. Kto zg ł ęb i  położenie  inoie a zechce mi tę 
dogodność zróbić dowie się o mym pobycie w Re­
dakcji  Kur j era  Warszawskiego.

dniu  21 Grudni a  b.  r.  między godziną 10 i 
l i t ą  przed po ł ud ni em,  osoba wojskowa wieku 

podesz łego,  będąc  w Cuki erni  w Potyskpsa doinu,  
Zgubiła R u l e t k ę ' F R I R R I C H S D O R Ó  W po 10 T a ­
larów sztuk 50. Uprasza uczciwego znalazcę o od ­
danie pod Nr 109G na ul icę T w a r d ą  do Kraśnickie­
go był ego  Kapi tana Y\ ojsk Polskich.  Nagrody o- 
fiaruie 300 Złotych.

Handel  Korzenny M. g .  Gordon W d o w y  przy u- 
l icy Dł ug i e j  polecą się z W I N E M  zwanetn Vin de 
Ghabl i  garniec  na złp;  12, i różne inne Wi na  F r a n ­
cuskie ,  Reńskie i Węgierskie ,  Ol iwa Prowancka,  
z upeł ni e  biała za najpotnierniejszą cenę.  
j j -^pNiżej  podpisany ma honor  zawiadomić Wysoką 

Wojs kowość  i Szanowne Cywilne  s tany,  iż o- 
t w o r z y ł  W A R S Z T A T  K R A W I E C K I  w domu W .  
Wójc ickich  pod Nr  522 pr zy  ul icy Podwal  w któ*- 
rytn można stalować wszelkie wojskowe i cywilne 
roboty a przytein też  tna honor  zaręczyć,  iź nie- 
chcąc korzystać z okol iczności ,  za najpomierniejszą 
cenę odrabiać ie będzie.  —  A n t o n i  J a b ło ń s k i .

D O N I E S I E N I A  Z JJ1QRA I N F O R M A C Y J N E G O  
( D a ls z a  w ia d o m o ść  i u' s ze lk  w  o b jaśn ien ia  y o n i i .  
szyc h  don ies ień  u d z i e la ła  się te L o k a l u  1i iu ra  na  
K r a k ó w -  P r z e d m ie ś c iu  JkTr  377 p rz e c iw  P o c z ty . )

(1679)  Zamienione zostało F U T R O  Niedźwiedzie  
suknem zielonem pokryte  w Zamku Królewskim 
l ab  u Dykta tora ,  Osoba k tóraby  pos t rzegła  Lakowe 
zamienione,  rączy niezwłocznie  ie złożyć w Biórąe 
Jnformacyjuetu.

( I67§)  Panna  usposobioni  do robot  Damskich,  
życzy przyiąć obowiązki  za PANNĘ Dworską.

(167$) Jest  do sprzedania BRYCZKA Bracka 
nawa,  pakowna i Ąvy GROM.ONXA Ruskie nowe z

pasami.  Widz ieć  ie można w Hotelu Gdańskim za 
Zdroiami  u W .  Romana.

(1680)  Młodzieniec  mogący usposobić  ucznia do 
Klassy 4tej ,  pragnie  się umieścić na G U W E R N E R A .

(1681) Po t rz eb ny  iest  P I 1QP1NATOR do D ó b r  
odległych o 2 mile od War szawy k t ó r yby  zarazem 
chciał  się podjąć  znacznej  Gorzelni .

(1667) Prz y ul icy Leszno pod Nr  705 iest L O ­
KA L  składaiąćy się z 3ch Pokoi ,  z Kuchnią  na 2tn 
p i ęt rze ,  oraz P iwnicą,  Drwalnią  i St rychem do wy-  
naięcia każdego czasu.  Dalsza wiadomość u Gospo­
darza w tymże dotnu mieszkającego.

(1 6: 7)  P R O F F E s S O R  Sz kó ł  publ icznych życzy 
sobie dawać lekcje p r ywat ne  ięzyka Łac ińsk i ego ,  
Francuzkiego i Nauk  klassycznych.

Kt oby miał  LISTY Z A S T A W N E  do zbycia,  ra- 
czy zgłosić sic do Bióra Jnformacyj :  p o  dalszą infor: .  

Zgubiono  Numer  18,858,  iuż ost rzeżenie  ‘z r o b i o ­
no w właściwej  W ł a d z y  o stracie o u e g e  przeto zna­
lazcy żadnego u ży tku  nie zrobi.  Uprasza sie p r z e ­
to  o oddanie do Bióra Informacyjnego.

( 1675) Osoba maiąca rekomendacje ,  posiadaiąca 
nauki  pł ci  swoi,ej s tósowne ięzyki  Niemiecki ,  F r a n ­
cuzki  i Muzykę ,  życzy się umieścić na G U W E R ­
NANT KI ) ,  Mąż tej  osoby inoże być W Ó J T E M  
GMINY lub K OMMI S SA RZE M.

(1 6 /1 )  Kilka K A P I T A Ł Ó W  są poruczone  Bió- 
rówi  do umieszczenia na pierwsze hipoteki  w Stol icy.

(1670)  C Z A PR A K Woj sk owy szafirowy! dla U- 
ł anów lub Szaszerów 4g °  P u ł k u  iest  do sprzedania.

(1669)  K O Ć ^ Y K  zielony iest  do sprzedania,  
życzący go nabyć,  raczy się zgłos ić do So ko ł ow­
skiego w Pa łac u  Potockich.

(1662)  Pomi ędzy  Zgierzem a Warszawą zosta ł  
zgubiony P I S T O L E T  srebrem wysadzony,  ł as kaw y 
znalazca raczy odesłać do Bióra Juformacyjnego 
gdzie znaczną odbierze  nagrodę.

(1661) KL ACZ  gniada angl izowana,  d i uga  z 
d łu g i m,  ogonem zdrowe,  ros ł e ,  są do sprzedania u 
W .  Lutos tańskiego w Łaz ie nka ch  Kurcą.

(1676) Jest  do sprzedania  B RYC ZKA kryza u* 
sjpryglacl ) ,  spuszczona,  z Materacem i cała suknem 
yyybita. Dalsza wiadomość w Biórze J nlorinacTinem.

g P f K t o b y  sobie życzy ł  nabyć parę  KL AC Z Y z d r . -  
ŁJLwyeh i zdatnych do wierzchowej  iazdy,  raezy 
sie zgłos ić pod N r  415 do Pa łac u  J W .  Potockich.

T E A T R  N A R OD O WY .  P u i u u z e  Ż ó ł k i e w s k i -


